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Czy jesteśmy świadomi w jakich czasach 
żyjemy? 

Ludzkie osiągnięcia, choć są ważne nic nie 
znaczą w porównaniu z tym, co Bóg nam 
przygotował. 

Jezus jest Panem ku chwale Bożej.  

To mały początek wielkiego cudownego 
wydarzenia, które całkowicie zmieni i odnowi 
porządek wszechrzeczy, dając podstawy 
Nowego Nieba i Nowej Ziemi.

Każdy człowiek może wejść na tą drogę. 

Każdy może zawrócić ze śmiertelnej drogi 
wiodącej do śmierci i wejść na drogę życia z 
Chrystusem. 

Ewangelista Mateusz opisując Jezusa i Jego 
misje powiedział: „Lud pogrążony w mroku, 
ujrzał światłość wielką i tym, którzy 
siedzieli w krainie i cieniu śmierci, 
rozbłyśnie jasność. Odtąd począł Jezus 
kazać i mówić; Upamiętajcie się, 
przybliżyło się bowiem Królestwo Niebios”- 
Mat.4.17

by się upamiętali, czyli zmienili sposób 
myślenia i postępowania.

Chrystus w odpowiedzi na zbliżające się 
Królestwo Niebios wzywa wszystkich, 

 (Ew. Łukasza 3.8-14; Dz.Ap.3.19 i 26.20).  

Historia narodzenia, życia i śmierci Mesjasza 
za nasze grzechy są początkiem nowego 
okresu w dziejach ludzkości. Okresu, w 
którym uwielbiony Chrystus zasiądzie na 
tronie swej chwały, wobec wielu narodów i 
języków, które żyły na przestrzeni wszystkich 
wieków. 

Chrystus zasiądzie na tronie swojej chwały, 
wtedy ugnie się przed Nim wszelkie kolano 
i wszelki język będzie wyznawał, że 

Zapowiadane Królestwo Boże jest coraz 
bliżej, a przyjście na świat Zbawiciela jest 
tego niepodważalnym dowodem. 

Ponad 2000 lat temu ludzkość była świadkiem 
jednego z najważniejszych wydarzeń w 
historii świata. W pogrążonej w mroku ziemi i 
wśród ludzi siedzących w cieniu śmierci, we 
wzajemnej wrogości i nienawiści rozbłysła 
nadzieja. Rozbłysło światło życia. Te cudowne 
Boże wejście na ludzką i smutną scenę świata, 
zapowiedziane zostało przez usta proroka 
Izajasza:
„Lud, który chodzi w ciemności, ujrzy 
światło wielkie, nad mieszkańcami krainy 
mroków zabłyśnie światłość. Udzielisz 
mnóstwo wesela, sprawisz wielką radość, 
radować się będą przed Tobą, jak radują się 
w żniwa, jak się weselą przy podziale 
łupów.” – Izajasza 9. 1-2

Nie było i nie będzie nikogo podobnego na 
ziemi do Niego. 
Jezus – Emmanuel jest wyjątkowy i 
zapowiadany w Starych Pismach od wieków. 
Z chwilą Jego przyjścia pojawiła się dla nas 
możliwość zmiany naszego tragicznego 
położenia.
Przez Niego Bóg nas wykupuje i usynawia 
dając nam Ducha Świętego do naszych serc. 
Odtąd nie jesteśmy już niewolnikami 
ciemności, lecz synami i córkami Boga w 
światłości i dziedzicami życia wiecznego. 

To prawda, że atmosfera tych świąt jest 
wyjątkowa, ale jej doniosłość i prawdziwa 
radość nie wypływa z tego, co ludzie wokół 
siebie wytworzą, ale z biblijnego faktu 
przyjścia na świat Syna Bożego. To 
Wszechmogący Bóg objawił się nam w osobie 
Jezusa Chrystusa.

Czas Świąt Bożego Narodzenia jest 
traktowany w szczególny sposób. Cały 
chrześcijański świat zaczyna żyć jego 

atmosferą. Pięknie przyozdobione witryny 
sklepów, oświetlenie na ulicach, 
upowszechniane przez media świąteczne 
wiadomości, czy różne imprezy 
okolicznościowe sprawiają, że klimat i 
nastrojowość ich udziela się nawet ludziom 
nie związanym poważnie z chrześcijaństwem. 
Jak to określił jeden ze świeckich 
komentatorów: „to ciepłe i rodzinne święta, w 
których ludzie starają się być wobec siebie 
mili i uczynni”. 

Pastor
Zbyszek Babicz
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Hebr.1.1-2
Bógprzemówił do nas

Bóg w Chrystusie świat z sobą pojednał, 
nie zaliczając im ich upadków, i 

powierzył nam słowo pojednania.  
Dlatego w miejsce Chrystusa poselstwo 
sprawujemy, jak gdyby przez nas Bóg 

upominał; w miejsce Chrystusa prosimy: 
Pojednajcie się z Bogiem...”

 . 2 Kor 5, 19-20



Słowo Boże

W innych miejscach również uwypuklono nadludzką moc 
oddziaływania Biblii.

„Czy moje słowo nie jest jak ogień – mówi Pan – i jak młot, 
który kruszy skałę?” (Jer. 23:29).

„Jak zachowa młodzieniec w czystości życie swoje? Gdy 
przestrzegać będzie słów twoich. […] W sercu moim 
przechowuję słowo twoje, abym nie zgrzeszył przeciwko 
tobie” (Ps. 119:9:11)

Dlaczego treść Biblii jest taką pomocą w chodzeniu 
drogą sprawiedliwości? Ponieważ nie jest to zwykła 
książka ani też ludzka myśl. Najwyższy przyrównał 

Swoje Słowo do ognia i młota kruszącego skałę.

Żyjemy w czasach, gdy rodzina znajduje się w centrum ataku 

szatana. Multum najróżniejszych zagrożeń czyha na dzieci 

i młodzież. Szatan obrał młodzież za główny cel swego ataku, 

bo wie, że starsi ludzie są zazwyczaj konserwatywni i trudno 

ich złapać na nowinki. Natomiast młodzi ludzie są spragnieni 

egzotyki i nowych rzeczy. Jak młode osoby mogą zachować 

prawość w tym skażonym świecie? Jak uniknąć pułapek 

i nauczyć się prowadzenia mądrego życia? Jak posiąść 

i utrzymać życie wieczne?
SŁOWO BOŻE JEST JEDYNĄ POMOCĄ W ZACHOWANIU PRAWOŚCI

Tak wyraził on wtedy swoje myśli: „Ani nie chciałem więcej 
czytać, ani nie było mi nic więcej potrzebne. Ledwie 
doczytałem końca tych słów, to jakby do mego serca spłynęło 
światło ufności, przed którym cała ciemność wątpienia 
natychmiast się rozproszyła”.

„Ale ty trwaj w tym, czegoś się nauczył i czego pewny jesteś, 
wiedząc, od kogoś się tego nauczył. I ponieważ od dzieciństwa 
znasz Pisma święte, które cię mogą obdarzyć mądrością ku 
zbawieniu przez wiarę w Jezusa Chrystusa. Całe Pismo przez 
Boga jest natchnione i pożyteczne do nauki, do wykrywania 
błędów, do poprawy, do wychowywania w sprawiedliwości, 
aby człowiek Boży był doskonały, do wszelkiego dobrego 
dzieła przygotowany” (2Tm. 3:14-17).

Skoro Pismo Święte wywarło taki wpływ na niektórych 
przestępców, to tym bardziej jest owocne w wychowywaniu 
dzieci i młodzieży w rodzinach chrześcijańskich. Przykład 
Tymoteusza

„nie w ucztach i pijaństwie, nie w rozpuście i rozwiązłości, nie 
w zwadzie i zazdrości. Ale obleczcie się w Pana Jezusa 
Chrystusa i nie ulegajcie staraniom o ciało i jego 
pożądliwości” (Rz 13:13b-14).

Latem 380 roku siedział on płacząc w ogrodzie swego 
przyjaciela Alipiusza. Prowadził marnotrawne życie i choć 
pragnął zmiany, nie miał siły ani pomysłu, by rozpocząć nowe 
życie. Siedząc usłyszał śpiew dziecka dochodzący z 
sąsiedniego domu: „Weź to, czytaj! Weź to, czytaj!”. Podniósł 
zwój leżący po stronie przyjaciela i przeczytał:

Nic więc dziwnego, że pod wpływem Słowa Bożego 
dokonują się gigantyczne przeobrażenia w życiu wielu ludzi. 
Jedną z takich osób był Aureliusz Augustyn, profesor retoryki 
w Mediolanie.

Bóg przemówił do tego człowieka prowadzącego bezbożne 
życie najbardziej odpowiednim tekstem biblijnym i zbawił 
duszę, której Kościół i świat wiele zawdzięczają. 
Przypomnijmy, że Augustyn z Hippony był jednym z 
największych teologów w historii Kościoła, a jego poglądy na 
temat łaski miały znaczący wpływ przekonania Marcina Lutra 
i Jana Kalwina.

„Przywodzę sobie na pamięć nieobłudną wiarę twoją, która 
była zadomowiona w babce twojej Loidzie i w matce twojej 
Eunice, a pewien jestem, że i w tobie /ona/ żyje” (2 Tm 1:5).

Dzięki znajomości Pisma Świętego Tymoteusz zdobył 
mądrość prowadzącą do zbawienia. Zbawienie to jest 
dostępne wyłącznie przez wiarę w Pana Jezusa. Biblia jest 
natchniona przez Boga, zawiera Jego myśli, które ukazują 
prawdziwą naukę o Bogu, zbijają fałszywe nauki i demaskują 
nieczyste praktyki. Ponadto Pismo Święte jest pomocne w 
poprawianiu swego postępowania, wychowuje człowieka w 
sprawiedliwości i wyposaża go do wszelkiego dobrego czynu. 
Od kogo poznał Słowo Boże Tymoteusz? Był on synem 
niewierzącego Greka i wierzącej Żydówki; miał też wierzącą 
babcię.

W szwedzkim mieście Haparand, młoda dziewczyna, idąc na 
spoczynek, z przerażeniem ujrzała w swoim pokoju bandytę. 
W śmiertelnym strachu wbiegła do pokoju, gdzie przed 
chwilą czytała Biblię; nie zdając sobie sprawy z tego, co robi, 
chwyciła ją i głośno zaczęła czytać 15 rozdział Ewangelii 
Łukasza, gdzie znajdują się podobieństwa o zgubionej owcy, 

o zgubionym groszu i o synu marnotrawnym. Bandyta stanął 
za jej plecami i zaczął przysłuchiwać się temu, co czytała. 
Nagle odezwał się: „Dziewczyno, ta księga stała się twoim 
ratunkiem; przyszedłem, aby cię zamordować wraz z całą 
twoją rodziną, a tymczasem Bóg związał me ręce swoim 
Słowem”. Bandyta powiedziawszy „żegnaj” opuścił dom. W 
parę lat później, będąc na pewnej uroczystości misyjnej, 
dziewczyna ze zdumieniem ujrzała na kazalnicy człowieka, 
który zamierzał ją zabić. Wobec wszystkich opowiedział o 
tym strasznym zdarzeniu, gdy jako bandyta wtargnął do domu 
młodej dziewczyny z zamiarem pozbawienia jej i całej 
rodziny życia. Z największym wzruszeniem wspominał, jak 
Bóg go nawrócił i odrodził swym Słowem o marnotrawnym 
synu. Czyż Słowo Boże nie jest młotem kruszącym kamienne 
serca?

„Bo Słowo Boże jest żywe i skuteczne, ostrzejsze niż wszelki 
miecz obosieczny, przenikające aż do rozdzielenia duszy i 
ducha, stawów i szpiku, zdolne osądzić zamiary i myśli serca” 
(He 4:12).

Dzięki takiemu dobremu wychowaniu Tymoteusz cieszył się 
dobrą opinią w Kościele.
„A był tam pewien uczeń, imieniem Tymoteusz, syn wierzącej 
Żydówki i ojca Greka. Bracia z Listry i Ikonium wystawili mu 
dobre świadectwo. Paweł chciał, aby ten udał się z nim w 
drogę” (Dz 16:1-3a).
Sprawdził się on jako misjonarz u boku apostoła Pawła, który 
zaprosił go do tej służby jako młodzieńca. Później był 
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w życiu dzieci i młodziezy
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U podstaw poznania leży bojaźń Boża. Jest to poddanie się 
woli Pańskiej polegające na przyjęciu biblijnego 
światopoglądu.

Karność to ćwiczenie się w moralności i korygowanie się, gdy 
zaczynamy zbaczać ku głupocie. Wiąże się z tym 
pielęgnowanie czci dla Pana i rozwijanie osobistej prawości. 
Dobrym przykładem jest apostoł Paweł (1Kor. 9:27), który 
utrzymywał się w dyscyplinie i nie pobłażał sobie. 
Zrozumienie tego polega na właściwej ocenie prawd i faktów 
biblijnych oraz poznaniu ich rzeczywistego znaczenia. 
Sprowadza się to do odróżniania jednych spraw od drugich, do 
porównywania ich, dokonywania ocen i dostrzegania 
podobieństw. Chodzi o wyciąganie lekcji z życia, które 
pozwolą odróżnić trwałe wartości od tego co daje tylko 
chwilowe zadowolenie. Rozważne postępowanie jest 
przeciwieństwem „owczego pędu”, podejmowania 
pochopnych kroków i ślepego naśladowania innych.

Bóg objawił w swym Słowie ważne prawdy. Dzięki nim 
możemy poznać, czego On nienawidzi, a co Mu się podoba. 
Człowiek bojący się Boga podziela Jego stanowisko na 
wszystkich płaszczyznach swojego życia, kochając to co Bóg 
kocha i nienawidząc tego co budzi w Bogu odrazę.

Zapamiętaj – wiedza to nie jest mądrość.

„ … Dla poznania mądrości i karności, dla zrozumienia mów 
roztropnych, dla przyjęcia pouczenia o rozważnym 
postępowaniu, o sprawiedliwości i prawie, i prawości, dla 
udzielenia prostaczkom roztropności, młodym poznania i 
rozwagi. Kto mądry, niech słucha i pomnaża naukę, a rozumny 
niech zdobywa wskazówki, aby rozumieć przypowieść i 
przenośnię, słowa mędrców i ich zagadki. Bojaźń Pana jest 
początkiem poznania; głupcy gardzą mądrością i karnością. 
Synu mój, słuchaj pouczenia swojego ojca i nie odrzucaj nauki 
swojej matki, bo one są pięknym wieńcem na twojej głowie i 
naszyjnikiem na twojej szyi!” (Przyp. 1:1-9).

„Niechaj cię nikt nie lekceważy z powodu młodego wieku; ale 
bądź dla wierzących wzorem w postępowaniu, w miłości, w 
wierze, w czystości. Dopóki nie przyjdę, pilnuj czytania, 
napominania, nauki. Nie zaniedbuj daru łaski, który masz, a 
który został ci udzielony na podstawie prorockiego orzeczenia 
przez włożenie rąk starszych. O to się troszcz, w tym trwaj, 
żeby postępy twoje były widoczne dla wszystkich. Pilnuj siebie 
samego i nauki, trwaj w tym, bo to czyniąc, i samego siebie 
zbawisz, i tych, którzy cię słuchają” (1 Tm 4:12-16).

Rozwaga wiąże się z poprzednim namysłem i zastanowieniem 
się, do czego może prowadzić dany tryb postępowania, jakie 
mogą być jego konsekwencje. Rozwaga pomaga układać 
dobre plany i obierać tryb postępowania prowadzący do 
osiągnięcia słusznego celu.
Prawość to postępowanie zgodne z wolą Bożą, to życie 
według Bożych zasad i przestrzeganie Bożych praw.

„Bać się Pana – znaczy nienawidzić zła; nienawidzę buty i 
pychy, złych postępków oraz przewrotnej mowy” (Prz 8:13). 
„Miłość i wierność oczyszczają od winy, a dzięki bojaźni Pana 
stronimy od złego” (Prz 16:6).
We wstępie do Księgi Przypowieści czytaliśmy także:
„Synu mój, słuchaj pouczenia swojego ojca i nie odrzucaj 
nauki swojej matki, bo one są pięknym wieńcem na twojej 
głowie i naszyjnikiem na twojej szyi!”.

Słowo Boże uczy nas, jak żyć

Wymieniono tu szereg cech niezbędnych w życiu człowieka, 
zapewniających mu szczęście. Mądrość biblijnie definiowana 
jest jako umiejętność rozróżniania dobra od zła, oraz 
praktyczna umiejętność stosowania Bożych zasad w życiu. 
Polega to m.in. na umiejętności dokonywania mądrych 
wyborów i życia zgodnie z moralnymi standardami Kościoła.

Nieżyjący już profesor Religa, jeden z wybitnych polskich 
lekarzy chorób serca, był namiętnym palaczem, a przecież 
nikt nie mógł wiedzieć lepiej od niego, jak szkodliwe jest 
palenie. (Zmarł na raka płuc, będącym skutkiem palenia 
papierosów)

Roztropność to zdrowy rozsądek, który pozwala przewidzieć 
konsekwencje i przygotować się na nie (Prz 13:16; 22:3).

duszpasterzem z jednym z Kościołów.

„Napisałem wam, dzieci, gdyż znacie Ojca. Napisałem wam, 
ojcowie, gdyż znacie tego, który jest od początku. Napisałem 
wam, młodzieńcy, gdyż jesteście mocni i Słowo Boże mieszka 
w was, i zwyciężyliście złego” (1 Jana 2:14).

Oto, dlaczego jest tyle pustki i jałowości w myśleniu wielu 
młodych ludzi. Jednak co do was, nasze kochane dzieci i 
kochana młodzieży mamy szczerą nadzieję, że wasz umysł i 
serce będziecie napełniać prawdą Bożą. Niech Słowo Boże w 
was mieszka, a wtedy zwyciężycie diabła.

Przekonaliśmy się, że Słowo Boże jest niezbędnym i 
doskonałym narzędziem w wychowaniu dzieci i młodzieży. 
Kształtuje nie tylko młodych, ale też dorosłych. Wieloletni 
wykładowca uniwersytecki, dr Allan Bloom napisał: „Biblia 
nie jest jedynym sposobem wyposażenia umysłu, lecz bez 
księgi o zbliżonej powadze, czytanej z powagą przez 
potencjalnego wierzącego, umysł pozostanie pusty”.

Należy tu podkreślić, że takie przymioty duchowe możemy 
osiągnąć dzięki budowaniu bliskiej więzi z Bogiem. Pan 
udziela łaski niezbędnej do wzrostu duchowego. „Beze mnie 
nic uczynić nie możecie” (Jan 15:5). „Zdolność nasza jest z 
Boga” (2 Kor. 3:5). Apostoł Paweł pisał, że „trudzimy się i 
walczymy” (1Tm. 4:10), a apostoł Piotr apeluje do nas: 
„dołóżcie wszelkich starań” (2 Pio 1:5).

W obecnych czasach dramatycznie zanika szacunek dla osób 
starszych i nie jest w modzie stosowanie się do pouczeń 
nauczycieli czy rodziców. Panuje wszechobecny kult 
młodości i głupoty. Zgrabnie wykorzystują to twórcy reklam i 
różni inni manipulatorzy w mediach. Młodzież zazwyczaj 
bardziej jest skłonna słuchać wypowiedzi popularnych 
artystów niż rodziców, a dla wielu młodych ludzi autorytetem 
są jedynie ich rówieśnicy. Problem polega jednak na tym, że 
rówieśnicy nie mają zazwyczaj żadnego doświadczenia 
życiowego. Nie zdążyli oni nabyć ani mądrości, ani bojaźni 
Bożej. Często zaś są zaślepieni jedynie własnymi 
pożądliwościami wynikającymi z burzy hormonalnej w 
okresie dojrzewania lub bezkrytycznym oglądaniem reklam. 
A jeśli ślepy ślepego prowadzi, to obaj w dół wpadną (Mat. 
15:14). Natomiast biblia uczy, że słuchanie rad rodziców 
może być jak piękna ozdoba, że może uszlachetnić to 
charakter i życie młodego człowieka. Dzięki temu będzie on 
kimś przyjemnym i konstruktywnym w tym grzesznym 
świecie.

ZAKOŃCZENIE

Źródło: http://www.chlebznieba.pl
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Wśród niezliczonych dróg, które 
kobiety przemierzają, znajduje 
się jedna niezwykła ścieżka – 

ta, którą kroczy w świetle wiary. To nie 
tylko podróż, to prawdziwa przygoda, w 
której odkrywamy siłę, jaką niesie wiara, 
oraz piękno wspólnoty, jaką tworzymy 
razem.

W każdej kobiecie tli się unikalna twórcza 
iskra. Podobnie jak kolorowy kwiat w 
ogrodzie, każda z nas ma niepowtarzalny 
dar do ofiarowania światu. Jak napisał 
apostoł Paweł w 1 Liście do Koryntian (1 Kor 12, 7): „A w 
każdym różnie przejawia się Duch ku wspólnemu 
pożytkowi.” To, co kochamy, co nas pasjonuje, staje się formą 
naszej twórczości, wzbogacającą wspólnotę.

Kobiety od zawsze wykazywały niezwykłą odwagę. 
Odkrycie nieznanych terytoriów, zarówno w swoim sercu, jak 
i na zewnątrz, jest równie ekscytujące, co niepewne. Jak 
zapisano w Księdze Jozuego (Joz 1, 9): „Czy nie przykazałem 
ci: Bądź mocny i mężny? Nie bój się i nie lękaj się, bo Pan, 
Bóg twój, będzie z tobą wszędzie, dokądkolwiek pójdziesz.” 
Czasem musimy odważyć się opuścić wygodne strefy, 
wierząc, że Bóg idzie przed nami, prowadząc nas przez 

tajemnicze ścieżki.

W t e j  p o d r ó ż y  o d k r y w a m y  s i ł ę 
wspólnoty. Nie chodzi tu o to, czy mamy 
tę samą drogę, ale o dzielenie się naszym 
doświadczeniem, wzmacnianiu się 
nawzajem i czerpaniu ze zróżnicowanych 
darów, jakie każda wnosi do wspólnoty. 
Jak napisano w Liście do Galatów 
(Gal 6,2): „Jedni drugich brzemiona 
nośc i e ,  a  t ak  wype łn i c i e  z akon 
Chrystusowy.”  Wspólnota jest jak 
harmonia wielu nut, tworząca piękną 

melodię wiary.

Wiara wzbogaca naszą podróż przez życie, nadając sens 
naszej twórczości, dodając odwagi w obliczu niepewności 
i łącząc nas w pięknej wspólnocie. Niech nasze serca pulsują 
w rytmie wiary, a nasze kroki tworzą taniec życia, w którym 
każda z nas jest ważną postacią.

W społecznościach, w których istniejemy, każda z nas pełni 
unikalne role. Niektóre są jak rwące rzeki, inne jak korzenie 
utrzymujące ziemię. Akceptacja i docenianie różnorodności 
ról przekształca naszą wspólnotę w kolorowy mozaikowy 
obraz, ukazujący pełnię piękna i mocy kobiecości.

Wspólna wędrówkaWspólna wędrówkaWspólna wędrówka drogą wiarydrogą wiarydrogą wiary

Kiedy otaczający nas świat wpada w świąteczne zamieszanie, zatrzymajmy się na chwilę, aby napawać się atmosferą 
nie tylko przystrojonych ulic miasta, ale także bijącego serca bożej społeczności ludzi wierzących. To czas, gdy 
kolorowe lampki podkreślają nie tylko elementy naszych domów, ale także rzucają światło na istotę naszych serc – 
wierzących kobiet, mężczyzn, młodzieży i rodzin, tworzących niepowtarzalny kolaż wiary. Wędrujmy z ufnością, 
świadomi, że nasza wspólna droga prowadzi nas do Jezusa, który jest drogą, prawdą i życiem oraz odblaskiem 
chwały i odbiciem jego [Bożej] istoty (List do Hebr. 1:3). On swoim życiem i przykładem prowadzi do największego i 
najważniejszego celu w naszym życiu: do świętości. Przez swoje słowo i ofiarę złożoną na krzyżu dał nam możliwość 
poznania Boga i wskazał drogę do życia wiecznego.  

rudzień jest jak strona otwierająca tajemniczą księgę. Wraz z nim nadchodzi nie tylko świąteczne uniesienie, Gale także wyjątkowa szansa na refleksję i duchowy wzrost. Wyruszmy w niezwykłą podróż, gdzie choinki nie 
tylko mienią się kolorowymi lampkami, ale także oświetlają naszą drogę do głębi duchowego zrozumienia 

źródła naszej wiary – naszego Zbawiciela.

Kobieca droga wiary

W tej wyjątkowej opowieści o wierności i sile kobiecych serc, 
świecących jak gwiazdy na niebie, dostrzegamy jednocześnie 
moc i łaskawość. To jakby Boża łaska przemieniała 
codzienne chwile w perły, a kobiety stawały się nie tylko 
strażniczkami domowego ogniska, ale również strażniczkami 
duchowego ogniska naszej wspólnoty. W ich życiu 
dostrzegamy blask Jezusa, który jest wzorem siły i miłości.

Męska droga wiary

Podążając śladami męskiej drogi wiary, odkrywamy, że 
mężczyźni są jak silne drzewa, których korzenie sięgają 
głęboko w ziemię. Ich odwaga, odpowiedzialność i 
umiejętność tworzenia wspólnoty są jak gałęzie, które chronią 
nas przed wiatrem życiowych burz. W grudniowym blasku 
ujawniają się ich duchowe korzenie, zakorzenione w 
wartościach chrześcijańskich, zainspirowane postawą Jezusa, 
który był fundamentem siły i poświęcenia.

Młodzieńcza pasja

Młodzież, jak wirujące w tańcu światełka, przypomina nam, że 
wiara to nie tylko tradycja, ale również żywa duchowa 
wibracja. Ich pasja, wyzwania i radość są jak świeże pędy 
wychodzące spod ziemi, gotowe do rozwinięcia się w piękne 
kwiaty duchowej dojrzałości. W grudniowym świetle 
widzimy ich odkrywających duchowy świat, zainspirowanych 
Jezusem – najdoskonalszą drogą do Boga.

Rodzinne źródło wiary

Ostatnim etapem tej pełnej refleksji podróży jest rodzinne 
źródło wiary. W domach, gdzie przykład rodziców jest jak 
lampa, a wartości jak kamienie węgielne, kształtuje się 
fundament duchowego dziedzictwa. W grudniowym blasku 
widzimy, jak wspólne przeżycia stają się nie tylko tradycją, 
ale także trwałym fundamentem dla rodzinnych więzi, 
zainspirowanych miłością Jezusa, który stał się naszym 
najważniejszym Przewodnikiem.

SIŁA KOBIECOŚCI W DRODZE WIARY: TWÓRCZOŚĆ I ODWAGA 
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Młodzież wiary to grupa pełna pasji, gotowa na wyzwania, 
poszukująca wspólnoty i sensu życia w świetle Bożej 
mądrości. Niech te lata młodości będą czasem odkrywania, 
rozwijania się i budowania fundamentów, które przetrwają 
przez całe życie. Niech ta młodzieńcza podróż będzie pełna 
radości, wzrostu duchowego i wzajemnego wsparcia.

Młodzi ludzie zdają sobie sprawę, że ich duchowy wzrost 
wymaga wspólnoty. Wspólne noszenie ciężarów, o którym 
mowa w Liście do Galatów (Gal 6, 2), staje się dla nich 
źródłem wsparcia, wzrostu duchowego i autentycznego 

zrozumienia.W epoce dynamicznych zmian i rosnących pokus, 
młodzi ludzie stawiający czoła życiu z wiarą 
tworzą jednocześnie pasjonujący nurt. Spójrzmy 

na kluczowe elementy definiujące ich duchową podróż.

Młodzi ludzie przynoszą do wspólnoty pulsującą energię 
i zapał. Jak zanotowano w Pierwszym Liście do Koryntian 
(1 Kor 10, 31): „Czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek 
czynicie, wszystko czyńcie na chwałę Bożą.” Ich pasja do 
życia, nauki, sztuki czy sportu jest jak zaproszenie do 
wielkiego festiwalu dzielenia się radością i oddaniem Bogu.

Młodzi, stając przed wyzwaniami związanymi z tożsamością, 
presją rówieśniczą i etycznymi dylematami, mają okazję 
ukazać siłę wiary w codziennym życiu. Odniesienie do słów 
apostoła Pawła w Pierwszym Liście do Tymoteusza (1 Tm 4, 
12): „Niechaj cię nikt nie lekceważy z powodu młodego 
wieku; ale bądź dla wierzących wzorem w postępowaniu, w 
miłości, w wierze, w czystości.”

Młodzi poszukują 
sensu życia nie w 
chwilowych tren 
dach, lecz w zrozu-
mieniu Bożego pla-
nu dla nich. W tym 
duchu, zamiast po-
dążać za przelotny-
mi trendami, szuka-
ją trwałego znacze-
nia. Mówią w myśl Księgi Jeremiasza (Jer 29, 11): 
„Albowiem Ja wiem, jakie myśli mam o was – mówi Pan – 
myśli o pokoju, a nie o niedoli, aby zgotować wam przyszłość 
i natchnąć nadzieją.”

Mężczyzna wiary zdaje sobie sprawę, że samotność nie jest 
przeznaczona dla niego. Wspólnota z innymi mężczyznami 

wiary staje się miejscem dzielenia się 
doświadczeniem, wzajemnego wsparcia i 
wzrostu duchowego. Jak mówi Księga 
Przysłów (Prz 27, 17): „Żelazo ostrzy się 
żelazem a zachowanie swojego bliźniego 
wygładza człowiek.”

Chrześcijański mężczyzna to ten, który kieruje się odwagą 
w obliczu trudności, bierze na siebie odpowiedzialność za 
bliskich i wspólnotę, szuka męskiej tożsamości w Bożej 
mądrości i rozwija się duchowo poprzez wspólne 
doświadczenia z braćmi w wierze. Niech ta droga będzie dla 
nas źródłem inspiracji i wzrostu, przynosząc owoc w naszym 
życiu oraz dla tych, którzy nas otaczają.

W dzisiejszym świecie, pełnym 
w y z w a ń  i  p o k u s ,  b y c i e 
mężczyzną wiary stawia przed 

nami szczególne zadanie. Warto zatrzymać 
się na chwilę i spojrzeć na niektóre ważne 
aspekty, które definiują wierzącego 
mężczyznę.

Mężczyzna wiary nie boi się stawiać czoła 
trudnościom. Podobnie jak Dawid, który 
zmierzył się z Goliatem, wierzący 
mężczyzna wie, że jego siła pochodzi od Boga. Jak zachęca 
nas Biblia w Listach do Koryntian (1 Kor 16, 13): „Czuwajcie, 
trwajcie w wierze, bądźcie mężni, bądźcie mocni.”

Mężczyzna wiary rozumie, że rola przywódcza niesie ze sobą 
odpowiedzialność. Podobnie jak apostoł Paweł napisał w 
Pierwszym Liście do Tymoteusza (1 Tm 3, 5): „Bo jeżeli ktoś 
nie potrafi własnym domem zarządzać, jakże będzie mógł 
mieć na pieczy Kościół Boży ?” Odpowiedzialność za rodzinę 
i wspólnotę to znak dojrzałości ducha.

Mężczyzna wiary nie poszukuje swojej 
tożsamości w ziemskich standardach, ale 
w świetle Bożej mądrości. Znalezienie 
równowagi między troską o rodzinę, pracą 

a życiem duchowym to wyzwanie, które przyjmuje z ufnością 
w Bożą pomoc. Jak czytamy w Liście do Efezjan (Ef 5, 25): 
„Mężowie, miłujcie żony swoje, jak i Chrystus umiłował 
Kościół i wydał zań samego siebie.”

MĘŻCZYZNA WIARY: ODWAGA I ODPOWIEDZIALNOŚĆ

MŁODZIEŻ WIARY: PASJA I WYZWANIA

Jezus, nasz Mistrz, uczył nie tylko słowem, ale przede 
wszystkim przykładem. W Liście Jakuba (Jk 2, 17) czytamy: 
„Tak i wiara, jeżeli nie ma uczynków, martwa jest sama 
w sobie.”  Warto, aby nasze dzieci widziały w naszych 
postępowaniach i decyzjach odzwierciedlenie naszej wiary.

Rodzina stanowi fun-
damentalne środowis-
ko, w którym nasze 
dzieci uczą się wartoś-
ci, kształtują swoje 
przekonania i rozwija-
ją wiarę. Jak możemy 
jako rodzice, kiero-
wać się mądrością 
Bożą, aby wychowy-
wać nasze dzieci w 
zgodzie z Jego nauka-
mi?

Dom, w którym mieszka rodzina, może stać się miejscem, w 
którym kwitnie wiara. Jak czytamy w Księdze Jozuego (Joz 
24, 15): „Ja zaś i mój dom, będziemy służyć Panu.” Warto 
uczynić dom miejscem, gdzie praktykujemy wspólną 
modlitwę, czytamy Pismo Święte i dzielimy się z dziećmi 
swoimi doświadczeniami duchowymi.

W Listach do Efezjan (Ef 6, 4) apostoł Paweł napomina 
rodziców: „A wy, ojcowie, nie pobudzajcie do gniewu dzieci 

WSPÓLNE PIELĘGNOWANIE WIARY: DOM JAKO ŹRÓDŁO DUCHOWEGO WZROSTU
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Wychowanie w wierze chrześcijańskiej dzieci to wyjątkowe 
zadanie, ale także ogromny przywilej. Rodzice są wezwani do 
tworzenia domu, w którym panuje miłość, szacunek i wiara. 
Niech nasze rodziny będą miejscem, gdzie dzieci uczą się, jak 
żyć według zasad Chrystusa i doświadczają piękna wspólnoty 
rodzinnej, gdzie Bóg jest obecny na co dzień.

Rodzina może razem przechodzić przez różne doświadczenia 
duchowe. Razem chodzić do kościoła, razem modlić się, 
razem dzielić się radościami i trudnościami. W Liście do 
Koryntian (1 Kor 1, 10) czytamy: „A proszę was, bracia, w 
imieniu Pana naszego, Jezusa Chrystusa, abyście wszyscy 
byli jednomyślni i aby nie było między wami rozłamów, lecz 

abyście byli zespoleni jednością myśli i jednością zdania.” 
Wspólnota w rodzinie to ważny element wzrostu duchowego.

swoich, lecz napominajcie i wychowujcie je w karności, dla 
Pana.” To wezwanie do wychowywania dzieci w mądrości 
Bożej, zgodnie z Jego naukami, aby kształtować 
chrześcijańskie fundamenty.

odążając tą wspólną drogą wiary, spójrzmy na naszą codzienność z głębszym zrozumieniem, że spotykamy się nie tylko z Ppowodu świąt Bożego Narodzenia, ale również pielęgnując naszą wiarę i duchowy wzrost, prowadzący nas ku Jezusowi. 
W każdym etapie tej podróży odkrywamy, że w Bożym świetle, zarażeni radosną wiarą, stajemy się wspólnotą pełną 

światła i mądrości, podążającą za Jezusem, który jest naszą jedyną drogą, prawdą i życiem.

Po drugie, szatan ubiera poddanie się jego woli w piórka 
osobistej wolności. On nigdy nie prosi, byśmy zostali jego 
sługami. Wąż nie powiedział do Ewy: „Chcę być twoim 
panem”. Zmiana przynależności nigdy nie polega na przejściu 
od Chrystusa do złego; ale zawsze oznacza przejście od 

Chrystusa do samego siebie. I wtedy kierujemy się już nie 
Jego wolą, ale szukamy własnej korzyści i kierujemy się tym, 
na co mamy ochotę. A to jest samo sedno grzechu.Diabeł w swoich zabiegach zawsze jest subtelny i 

przebiegły. Najpierw stara się nas skusić, podsuwając 
coś dobrego. Historia Ewy jest tego przykładem. 

Skąd wziął się kusiciel? Biblia mówi, że został stworzony 
przez Boga. Był Bożym stworzeniem. Czego użył, by skusić 
kobietę? Wykorzystał owoc, który był dobry, bo przecież to 
Bóg go stworzył. Gdzie miało miejsce kuszenie? W Edenie. 
Nie zdarzyło się na obrzeżach piekła. Pokusa może się 
zdarzyć nawet w raju. Kto był celem tej pokusy? Osoba 
stworzona na Boży obraz – najszlachetniejsza, najwyżej 
stojąca i najlepsza spośród Bożego stworzenia.

Po trzecie, diabeł zawsze mówi: „To nic poważnego. Zawsze 
możesz powiedzieć: przepraszam”. Ale, co ciekawe, historia 
Ewy kończy się poza ogrodem, kiedy utraciła coś, co mimo 
otrzymanego przebaczenia powoduje, że nigdy nie odzyskała 
wstępu do raju.
Kiedy nadchodzi pokusa, nie daj się nabrać na to, że tak 
pięknie i dobrze wygląda. Nie szukaj osobistej niezależności, 
która w gruncie rzeczy jest zniewoleniem i nie wierz, że 
przebaczenie usuwa konsekwencje grzechu. Kieruj się 
prawdą o tym, że należysz wyłącznie do Chrystusa. Stań pod 
Jego sztandarem. Maszeruj z nim, trzymając się blisko Niego 
zarówno wewnętrznie jak i na zewnątrz. Piękne jest to, że 
p o k o n u j ą c  p o k u s ę ,  j e d n o c z e ś n i e  z a d a s z  c i o s 
nieprzyjacielowi, gdyż to doświadczenie przyciągnie cię 
bliżej Jezusa. Bóg wykorzystuje pokusę, by podbijać 
królestwo ciemności, wspierając swoje dzieci, by ostały się 
zwycięsko.

Pokusa zawsze przychodzi poprzez coś, co jest dobre i cenne. 
Co istotne, człowiek może się znajdować w samym środku 
woli Bożej a jednocześnie doświadczać przemożnej pokusy. 
Adam i Ewa byli tacy, jakimi mieli być, przebywając tam, 
gdzie mieli się znajdować, a jednak przyszła na nich pokusa.

do grzechuSubtelne kuszenie
Denis Kinlaw

Łukasza 4,1-13

A gdybyś ty miał okazję napisać o tym, czego pragnąłbyś 
najbardziej. Gdybyś mógł coś otrzymać w prezencie, o co byś 
prosił? Czego potrzebujesz, czego ci brakuje, o czym 
marzysz? Co jest dla ciebie takim wymarzonym prezentem? 
Co sprawiłoby ci największą radość? Czy byłby to coś 
materialnego? Własne mieszkanie? Ogródek za miastem? 
Nowy samochód? Telewizor 65 cali? Laptop, tablet, czy 

Nie tak dawno oglądałem w telewizji reportaż jednego 
z Domów Pomocy Społecznej. Pensjonariusze tegoż 
domu pisali listy „do św. Mikołaja” wyrażając swoje 

pragnienia otrzymania tego, co najbardziej by chcieli 
otrzymać w mikołajkowy wieczór. Byłem niezwykle 
poruszony prośbami tych samotnych, w podeszłym wieku i 
zdanych na pomoc innych ludzi. Co chcieliby otrzymać? 
Jeden prosi o ciepłe kapcie, inny nową piżamę, jeszcze inny 
kredki, ktoś inny czekoladę i paczkę chipsów….
Zrobiło mi się smutno, że ci ludzie muszą prosić o rzeczy, 
które dla innych są niewiele znaczącymi darami. Jak niewiele 
potrzeba, by sprawić radość takim ludziom. Wiem, że nikt z 
dorosłych nie wierzy w świętego Mikołaja, za którym 

najczęściej kryją się rodzice dla swoich dzieci, bądź ludzie 
dobrej woli dla ludzi żyjących w trudnych warunkach 
bytowych. W grudniu zazwyczaj mnożą się przeróżne 
inicjatywy dobroczynne różnych organizacji, kościołów, czy 
nawet zwykłych, indywidualnych osób, takich chociażby jak 
tych, którzy przygotowują „Szlachetną Paczkę”.

św. Mikołajem ?Co ze 



 Piotr Karel

Tradycja ta ma swoje korzenie w legendzie o właśnie 

p i e r w s z y m  D n i u  D z i ę k c z y n i e n i a  w  P l y m o u t h , 

Massachusetts, w 1621 roku. Chociaż szczegóły tego 

wydarzenia są historycznie niepewne, to tradycja 

ułaskawienia indyka jest symbolicznym aktem, który 

upamiętnia ducha dziękczynienia i hojności.

Pierwsze oficjalne ułaskawienie indyka miało miejsce w 1947 

roku, kiedy prezydent Harry S. Truman przyjął od przemysłu 

drobiarskiego dwa indyki i ogłosił, że jeden z nich będzie 

ułaskawiony i pozostanie na farmie. Od tego czasu każdy 

prezydent kontynuował tę tradycję, ułaskawiając co najmniej 

jednego indyka każdego roku. Ułaskawienie indyka staje się 

medialnym wydarzeniem, a ułaskawione ptaki są zwykle 

przekazywane do ogrodów zoologicznych lub farm, gdzie 

mogą żyć bez obawy przed tym, że staną się częścią 

tradycyjnego dania dziękczynnego.

 My chcemy nie tylko w tym jednym, szczególnym dniu 

dołączać do naszych przyjaciół, braci i sióstr w Stanach 

Zjednoczonych i Kanadzie w okazaniu wdzięczności dla 

naszego Pana, Stworzyciela nieba i ziemi za liczne 

błogosławieństwa jakie otrzymujemy od Niego każdego dnia.

Nieodłączną częścią tego święta jest zwyczaj ułaskawienia 

przez prezydenta indyka.

Pismo powiada, iż Bóg nie omieszkiwał dawać o sobie 

świadectwa przez dobrodziejstwa, dając z nieba deszcz 

i czasy urodzajne, napełniając pokarmem i radością nasze 

serca (por. Dz. 24,17).

W XIX wieku Sarah Josepha Hale, wpływowa pisarka i 

redaktorka, prowadziła kampanię na rzecz narodowego Dnia 

Dziękczynienia. Wierzyła, że narodowy dzień dziękczynienia 

promuje jedność i pomoże zagoić podziały między północą 

a południem. Wreszcie, w 1863 roku, w trakcie wojny 

secesy jne j ,  p rezydent  Abraham Lincoln  ogłos i ł 

Dziękczynienie narodowym świętem do obchodzenia 

w ostatni czwartek listopada.

W ten sposób, tradycja ułaskawienia indyka jest uroczym i 

symbolicznym elementem obchodów Dnia Dziękczynienia w 

Stanach Zjednoczonych.

 Niech więc Thanksgiving ma swoje miejsce każdego dnia.

W 1941 roku Kongres oficjalnie ustanowił Święto 

Dziękczynienie świętem państwowym. Od tego czasu święto 

to ewoluowało w czas, kiedy rodziny spotykają się, 

uczestniczą w uczcie z tradycyjnymi potrawami, takimi jak 

indyk i placek dyniowy, i wyrażają wdzięczność za 

błogosławieństwa roku. To czas refleksji, wdzięczności 

i spędzania czasu z bliskimi. aby celebrować i wyrażać 

wdzięczność za błogosławieństwa życia.

To Święto Dziękczynienia obchodzone głównie w 

Stanach Zjednoczonych i Kanadzie. Ma ono korzenie 

w tradycjach religijnych i kulturowych, i jest to czas, 

kiedy ludzie dziękują za plony z ubiegłego roku. Początki 

amerykańskiego Święta Dziękczynienia można śledzić od 

wczesnych lat XVII wieku, kiedy grupa angielskich 

purytanów, szukających wolności religijnej, popłynęła na 

Mayflower i wylądowała w Rock, w dzisiejszym stanie 

Massachusetts, w 1620 roku. Zima 1620-1621 była surowa, 

i w Plymouth w jesieni 1621 roku, po udanych żniwach, 

purytanie i Wampanoag spotkali się na trzydniowej uczcie, 

aby podziękować za obfite zbiory i nowo znalezioną przyjaźń. 

To wydarzenie jest  często uważane za pierwsze 

Dziękczynienie. Wówczas nie był to coroczny zwyczaj i 

dopiero wiele lat  później  idea narodowego dnia 

dziękczynienia zaczęła nabierać rozpędu.

Thanksgiving Day

Jeśli oczekujemy na mikołajkowy czy gwiazdkowy prezent, 
czy jesteśmy gotowi przyjąć ten najdroższy ofiarowany 
każdemu człowiekowi? Tylko ten dar od Boga jest w stanie 
uczynić nas szczęśliwymi już tu na ziemi, a potem przez całą 
wieczność. 

Dlatego ap. Paweł napisał: „O tym co w górze, myślcie, nie o 
tym, co na ziemi” (Kol. 3,2).

Pan Jezus powiedział: „Ale szukajcie najpierw Królestwa 
Bożego i jego sprawiedliwości, a wszystko inne będzie wam 
dodane” (Mt. 6,33). Bo Ten, „który nawet własnego Syna nie 
oszczędził, ale go za nas wszystkich wydał, jakżeby nie miał z 
nim darować nam wszystkiego” (Rz. 8,32)

I jest mi smutno, gdy ten największy dar jest odrzucany przez 

ludzi. Gdy jest ignorowany, czasem wyśmiewany, gdy nie 
trafia do tych, których Bóg chciał uszczęśliwić. Ten dar 
przecież jest tym darem, który najbardziej potrzebny jest 
każdemu z nas. To więcej niż ciepłe skarpety, nowa piżama, 
kredki, czy choćby najlepsza czekolada. To coś więcej niż 
własne mieszkanie, nowy samochód, własny jacht, wycieczka 
dookoła świata, czy jakikolwiek domowy, choćby najdroższy 
sprzęt.

„Albowiem tak Bóg umiłował świat, że Syna swego 
jednorodzonego dał , aby każdy, kto weń wierzy, nie zginał, ale 
miał żywot wieczny” (J. 3, 16)

 pastor senior Piotr Karel

Chciałbym dziś napisać o Bogu, który jest w stanie zaspokoić 
każdą naszą potrzebę. Chciałby dziś napisać o Bogu, który to, 
co miał najdroższego w niebie ofiarował i w dalszym ciągu 
ofiaruje każdemu człowiekowi na ziemi. Pismo Święte 
powiada: 

Czy może być większy dar, jak ten z nieba ofiarowany nam 
przez samego Boga? 

Już za chwilę wspominać będziemy cud Bożego Narodzenia. 
Narodzenia Jezusa, Syna Bożego danego nam dla naszego 
ratunku. Prorok Izajasz napisał: „Albowiem dziecię narodziło 
się nam, syn został nam dany…” (9,5). To największy prezent 
od Boga dla mnie i dla ciebie.

„wypasiony” telefon?
Czy może byłaby to możliwość wycieczki dookoła świata albo 
przynajmniej wspaniałe wakacje na Wyspach Kanaryjskich? 
A może najbardziej życzyłbyś sobie zdrowia dla siebie 
i swoich najbliższych?
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Po sześciu latach uwięziona 
wbezładnym ciele dusza wróciła 
do Pana. W dniu 6 listopada 
w wieku 91 lat zakończyła swoją 
ziemska pielgrzymkę s. Natalia 
(Nacia) Jakoniuk .  To była 
niezwykła służebnica Pańska , 
która z wielkim oddaniem służyła 
swemu ukochanemu warszaw-
skiemu Zborowi na Puławskiej. 
M a t k a  L e s z k a  i  A n d r z e j a 
Bajeńskich, Doroty Barczuk i Ani 
Kondraciuk. Zawsze pogodna, 
uśmiechnięta,  pomocna dla 

bliźnich i pierwsza do wszelkich prac zborowych. Gorliwa 

chrześcijanka. Pamiętamy ją z licznych odwiedzin naszego 
Zboru w Kołobrzegu w latach osiemdziesiątych 
i dziewięćdziesiątych. Dzień po swoich 85 urodzinach nagle 
trafiła do szpitala, a potem przez długich 6 lata bez kontaktu 
z zewnętrznym światem przebywała w Domu Opieki w 
Warszawie. Pogrzeb przy licznej obecności rodziny, 
przyjaciół, zborowników odbył się 17 listopada. Pozostanie 
we wdzięcznej pamięci tych, którzy mieli okazję ją poznać.

„Lecz ja wiem, że Odkupiciel mój żyje, i że jako ostatni nad 
prochem stanie! Że potem, chociaż moja skóra jest tak 
poszarpana, uwolniony od swego ciała będę oglądać Boga” 
(Hioba 19, 25-26)

Już u Pana
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Nowości od Izy Karpienia

Wieści z Etiopii 

* Tydzień Ewangelizacyjny w Dzięgielowie był kolejną 
okazją, by zaprezentować misyjne zaangażowanie BSM. Jak 
co roku, można było odwiedzić nasze stoisko, a w tym roku 
Agnieszka Domagała (Dyrektor Wycliffe Polska) 
poprowadziła też seminarium o tłumaczeniach Biblii.
SLOT Art Festival w Lubiążu 

W Ustroniu i okolicach
Wakacyjny wyjazd Zespołu Świetlicowego z Zabrza oraz 
romskich rodzin do Wisły-Gościejowa był dla mnie okazją do 
odwiedzin i spędzenia z nimi kilku godzin na wspólnym 
śpiewie, modlitwie, cennych wykładach oraz poczęstunku. 

Tsamakko: Opóźnienia w pracy nad książką do alfabetyzacji 
w wielopokoleniowych rodzinach udało nam się nadrobić, 
więc dwutygodniowe warsztaty zakończyły się testowaniem 
gotowej już książki. Pracujemy teraz nad przygotowaniem jej 
do próbnego druku, co wiąże się m.in. z poszukiwaniem 
sposobu na korektę numerów stron dokumentu w formacie 
pdf. Chętnych do pomocy w tej sprawie zapraszam do 
kontaktu! Warsztaty były też okazją do wstępnego szkolenia 
dla instruktorów alfabetyzacji w rodzinach oraz do 
wyjaśnienia różnych zagadnień, związanych z nauczaniem w 
klasach alfabetyzacyjnych.

Nyangatom: Pierwsza część wyprawy dotyczyła wstępnych 
działań do rozpoczęcia alfabetyzacji w jęz. nyangatom. 

Wspólny wyjazd z zespołem ze Szwecji oraz nasze rozmowy 
z przedstawicielami społeczności Nyangatom zaowocowały 
w a ż n y m i  u s t a l e n i a m i  o d n o ś n i e  n a s z y c h  r ó l 
i odpowiedzialności w tym wspólnym dziele.

obserwując to, co dzieje się na świecie, 
trudno znaleźć jakieś źródło nadziei na 
przyszłość.  Tym cenniejsze jest 
skupienie naszej uwagi na „twórcy i 

dokończycielu naszej wiary” – Panu Jezusie. Tylko w Nim 
jest źródło naszej nadziei, radości, odwagi i „pomocy w 
stosownej porze”. Zachęcajmy się więc i umacniajmy, 
przekazując sobie dobre wieści o tym, jak w rozmaitych 
miejscach na świecie budowane i rozwijane jest Boże 
Królestwo.

Po raz pierwszy jako BSM prowadziliśmy na tym festiwalu 
seminarium, stoisko informacyjne oraz tzw. „strefę malucha”, 
popularyzując tłumaczenie Biblii na różne języki świata. 
Z radością powitaliśmy w naszym gronie wolontariuszy 
z różnych grup wiekowych, bardzo zaangażowanych 
w rozmowy i inne aktywności z odwiedzającymi nas 
uczestnikami festiwalu. A przy okazji: uczestnicy SLOT 
to świetny przekrój naszego narodu i doskonała arena rozmów 
ewangelizacyjnych! Warto tu przyjechać.

Zapowiadana przeze mnie kolejna wprawa do Etiopii odbyła 
się w dn. 12.09 - 12.10.2023. I tym razem Pan Bóg otwierał 
nam drzwi na każdym etapie, pozwalając realizować nowe 
aktywności. 



No i stało się. 31. października ekipa 

nauczycielska szkółek niedzielnych 

zorganizowała imprezę wieczorno-nocną 

dla dzieci. Zależało nam na zapewnieniu im 

bezpiecznej alternatywnej i atrakcyjnej 

rozrywki w tak newralgiczny dzień jak ten.

Spotkanie rozpoczęło s ię  o 18-tej 

przedstawieniem pięknej i wzruszającej 

historii o Łemikach na podstawie książki 

Maxa Lucado. Łemiki to drewniane ludziki, 

które przykleją sobie nawzajem złote lub 

Nie-Halloweenowa nocka w kościele
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Wielkie podziękowania dla siostry 
Eli Bassary za maskotki dla dzieci! 

Po przedstawieniu nadszedł czas na muzyczne uwielbienie. 

Ciocia Magda poprowadziła nas w zaśpiewaniu piosenek przy 

akompaniamencie 5 ukulele! Były to piosenki z pokazywa-

niem, więc radości było co nie miara. Po uwielbieniu 

obejrzeliśmy reportaż filmowy brata Bartka z przeprowadzo-

nych wśród dzieci wywiadów na temat szczęścia i radości. Po 

reportażu wygłosił  s łowo dla dzieci  zakończone 

poszukiwaniem zagubionej na sali owieczki, która znalazła 

się w tarapatach i potrzebuje pomocy. 

szare kropki. Uzdolnione dostają złote kropki, a mniej zdolne 

– szare. Przesłaniem historii jest pokazanie dziecku: „Jesteś 

wyjątkowy” – niezależnie od wpływu świata. Dla Boga każde 

dziecko jest cenne. Wszyscy na sali otrzymali lizaki z takim 

właśnie przesłaniem.

Po tych atrakcjach przenieśliśmy się do kawiarni. Dzieci 

mogły zjeść swoje smakołyki – tosty, naleśniki, parówki, 

kanapki i mufinki. Z pełnymi brzuchami przystąpiliśmy do 

zabaw przygotowanych przez naszą cudowną młodzież. Dla 

każdego było coś miłego - malowanie twarzy,  fotościanka do 

robienia indywidualnych i grupowych fotek, stolik 

artystyczny do kreowania biżuterii i ozdób, stolik cukierniczy 

do dekorowania ciasteczek, budowanie kartonowych 

samochodów i podłogowy tor przeszkód.

A rano odbyła się poranna gimnastyka i oczywiście 

śniadanko. A wszystko odbyło się w atmosferze miłości, 

przytulania i miłych rozmów. Był to wspaniały nie-

halloweenowy wieczór.  

Filmową relację można obejrzeć tutaj:

W końcu nadszedł czas na rozłożenie materacy i 

przygotowanie się do seansu filmowego. Dzieci obejrzały 

„Sing”, podjadając wielosmakowe czipsy oraz popcorn. 

   https://www.youtube.com/watch?v=LT6ldDUY04U

Jezus promienieje miłością, rozlewa morze łask, pod swe skrzydła przygarnia 
każdego z nas.

Wiem Panie, że kochasz mnie jak Ojciec dobry, chronisz pod Twymi skrzydłami.
Jesteś tym doskonałym, czułym Pasterzem, co czuwa nad swymi owcami.

Zawierz Jego miłości, On nie zawiedzie, rozproszy duszy mrok.
Zaufaj, krocz Jego drogą, z problemem zwracaj się do Niego.

Czy w dzień czy w noc ciemną, w słońcu, deszczu, mgle, w każdej chwili życia Twoje 
skrzydła strzegą mnie.

Karmisz nadzieją, wkoło dobro siejesz, kołyszesz serce aż rozpoczyna tan.

s. Terenia K.

Żadna plaga nie zbliży się do namiotu twego, bo okryta jesteś piórami u Boga 
samego.

Panie kochany, Tyś mą Twierdzą ochronną, ratujesz w potrzebie, zatrzymujesz 
każdą zgubną myśl.

Jesteś jak sternik, płynący do celu, przychodzisz z pomocą, kiedy gniew dusi krtań.

Nie ulęknę się też strachu nocnego, gdy przebywam w cieniu Wszechmocnego.

Potęgo wiary, Panie nieskończony, Jesteś jak naczynie wody w upalny dzień.

i nie ma większej radości, jak czuć się bezpiecznie w Jego obecności.
Nie ma w życiu nic lepszego, niż być pod skrzydłami Ojca Niebieskiego.

Takiego poczucia nie da nic innego, bo nie dosięgnie nas w życiu nic złego.

Przed strzałą lecącą za dnia, w cieniu Twych skrzydeł chcę się schronić,
bo Ty Panie jesteś mą tarczą i będziesz zawsze mnie bronić.

Bo skrzydła Bożej miłości do gwiazd nas niosą, dają potężną moc do walki ze złem.
Ten zły czyha na każdym zakręcie, usidlić duszę to jego główny cel.

Zdrojem łask płyniesz, niesiesz ukojenie, poisz i karmisz, ocierasz smutku łzę.

Jeśli całym sercem ufamy Bogu, to 
żadne  wydarzenie ,  krzywda, 
niespodziewana sytuacja nie będzie 

straszna. Nic nie będzie przerażające bo 
Bóg osobiście nas chroni. Pod Jego 
s k r z y d ł a m i  m o ż e m y  p o c z u ć  s i ę 
bezpiecznie i spokojnie. Bóg ochrania nas 
swoją tarczą czyli wiernością. Tak bardzo 
kocha każdego z nas. Od Boga otrzymu-
jemy wciąż oparcie i pocieszenie, On ma 
nas w swojej opiece, dba o nasze potrzeby. 
Gdy przechodzimy kłopoty i utrapienia 
bez lęku możemy stawić im czoła bo Bóg 
jest ucieczką. Psalm 91 opisuje nam 
dobroć Boga,  k tóry  opiekuje  s ię 
człowiekiem,  wszystkimi ,  k tórzy 
powierzą Mu swój los. Czytamy o Bogu, 
który jest symbolem bezpieczeństwa 
i ochrony przed burzami życia. Bóg jest 
jak rodzic, którego ramiona są miejscem 
schronienia. Możemy poczuć ciepło i 
delikatny dotyk Jego skrzydeł, gdy 
osłania nas podczas życiowych huraga-
nów.

Pod skrzydłami Pana



Konferencja dla Kobiet  „Pod Jego skrzydłami znajdziesz schronienie”

Elżbieta Kociela 

25 listopada, w przepięknej scenerii – z 
lampeczkami, świecami, kwiatami … 
miałyśmy możliwość uczestniczyć w 
spotkaniu, któremu przyświecał werset z 
Psalmu 91:4 „Piórami swymi okryję cię. I pod 
skrzydłami Jego znajdziesz schronienie”. 

W Psalmie 46,2 czytamy „Bóg jest ucieczką i siłą naszą. 
Pomocą w utrapieniach najpewniejszą, a w Psalmie 62, 2-3 
„Jedynie w Bogu jest uciszenie duszy naszej. Od Niego jest 
zbawienie moje. Tylko On jest opoką moją. Twierdzą moją, 
przeto się nie zachwieję”.

Nasze spotkanie poprowadziła siostra  Jagoda 
Markiewicz. Szczególnie zwróciła ona 
uwagę, że Bóg podnosi zgnębionych, 
zatroskanych, chorych … Jest Królem, który 
widzi każdego z nas, cały czas czuwa nad 
nami, uwalnia i wspiera w najtrudniejszych 
decyzjach. Jeżeli mamy Go w sercu czujemy 
Jego skrzydła. Pan Bóg jest tym, który chce 
uwalniać nas z więzienia naszych myśli, 
doświadczeń i emocji. On jest tym, który 
strzeże i wspomaga. Jednak decydujące znaczenie ma w tym 
nasza postawa i nasze wybory. Siostra Jagoda podkreśliła, że 
człowiek ma zawsze wybór, bez względu na okoliczności. Z 
powodu tego, że wiemy, iż Bóg ma nad wszystkim kontrolę, 
powinniśmy Mu ufać. Nie musimy nawet wszystkiego 
rozumieć. 

Z całego serca ufajmy Bogu, cieszmy się dzisiejszym dniem, 

ponieważ jutro nie należy do nas. Siostra Jagoda wskazała na 
bardzo trafne porównanie. Można być wdzięcznym Bogu za 
to co mamy lub złym na Boga za to, czego nie mamy. Bóg daje 
nam swoją bezwarunkową miłość, miłość ponad wszystko. 
Jednak wybór zawsze należy do nas. Wybierajmy to co dobre!

 Podczas wykładu siostra Jagoda podkreśliła, 
że potrzebujemy się zatrzymać. Potrzebujemy 
schronić się pod skrzydłami Boga. Żyjemy 
obecnie w szalonym świecie. Psychologowie 
biją na alarm. Tak bardzo potrzebujemy 
wyciszenia, zatrzymania chociaż na chwilę. 
Psalm 46.11 mówi „Zatrzymajcie się, a we mnie 
uznajcie Boga …” . Mamy oczywiście 
planować przyszłość, ale to jak będzie ona 
wyglądać wie tak naprawdę tylko Bóg. 
Powinniśmy się  zatrzymać,  aby mieć 
możliwość usłyszeć Boga. Zatrzymajmy się, 
aby usłyszeć od Boga „kocham cię”. Siostra 
Jagoda zadała nam pytanie „Czy naprawdę 
wierzysz, że Bóg kocha cię absolutnie 
bezwarunkową miłością?” . Wskazała również 

na to, że zawsze mamy wybór, czy oceniamy Boga poprzez 
okoliczności, czy patrzymy na okoliczności poprzez Boga. 
Trudne sytuacje zdarzają się w życiu, ale wtedy Bóg mówi 
„zaufaj mi”, „schroń się pod moje skrzydła”. W Psalmie 9,2-3 
czytamy „Będę Cię wysławiał Panie całym sercem swoim. 
Będę opowiadał wszystkim cuda Twoje. Będę się weselił i 
radował w Tobie. Będę opiewał imię Twoje, Najwyższy”. 
Będę oznacza decyzję. Czy w każdych okolicznościach 
wybieramy uwielbienie Boga? Prawdziwa bitwa toczy się w 
naszych umysłach. Jak człowiek myśli w swoim sercu, taki 
jest. Co myślę o przyszłości? Co sprawia, że się martwię? A 
Bóg mówi do nas „nie opuszczę cię i nie zostawię”. Ma dużo 
większe i piękniejsze plany niż nasza wyobraźnia. Nie ma dla 
Niego nic niemożliwego! Zaufajmy mu w sferze naszej 
przyszłości, nawet wtedy,  gdy naprawdę jest ciężko. 
Nasze spotkanie to był naprawdę cudownie spędzony czas! 
Bardzo dziękujemy siostrze Jagodzie za wspaniały, mądry 
wykład. Jesteśmy przepełnione radością i ubogacone. 
Justynce Kaczmarek dziękujemy za prowadzenie spotkania. 
Nasze spotkanie uświetnił również piękny wiersz naszej 
zborowej poetki. Dziękujemy Tereniu! Jesteśmy wdzięczne 
za przepyszne ciasta, cudownie zapakowane prezenciki 
i przepiękną scenerię. Jesteśmy szczęśliwe, że mogłyśmy 
przeżywać ten cudowny czas razem. Dziękujemy za naszą 
Zborową Rodzinę!

 ,,Prawdziwa światłość, która oświeca 
 każdego człowieka, przyszła na świat.”

Ewangelia Jana 1,9
Oto Bóg objawił się nam w Chrystusie dla naszego zbawienia.

Pastorzy i Bracia Starsi Kościoła Chrystusowego w Kołobrzegu

W świecie ogarniętym ciemnością i niepokojem życzymy:

W NIM zamieszkała cała pełnia Boskości i ukryte zostały 
wszystkie skarby mądrości, poznania i mocy Bożej. Dziś, z całego 
tego bogactwa możemy czerpać łaskę za łaską, bez ustanku…

Niczym nieograniczonego Światła, pochodzącego od Pana, 
obfitego Pokoju i wiele Radości z powodu przynależności do Boga.

Spokojnych Świąt Bożego Narodzenia w gronie najbliższych oraz 
realizacji dobrych Bożych postanowień w nadchodzącym 
2024 roku życzą:

-11-



fot.M.J. Karel

grudzień

Chwała Bogu:

– za otrzymane ukulele od s. z Krakowa

– za trud braci kaznodziejów przygotowujących niedzielne
 kazania

– za nocne spotkanie dla dzieci

– za szczęśliwą operację br. Jana Matulewicza

– za możliwość studiowania Słowa Bożego w czwartkowe
 wieczory

– za zadomowienie się w Zborze naszych braci i siostry 
 z Ukrainy

– za spotkanie dla kobiet z usługą Jagody Markiewicz

– za pomoc Pana w problemie zdrowotnym 
 s. Marysi Lewandowskiej

– za pomoc Pana w problemie zdrowotnym
 Agaty Maksińczyk

„ B L I S C Y S O B I E ”
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– o nabożeństwa i uroczystości świąteczne w grudniu

– o nowe władze w naszym kraju

– o zbliżający się Nowy Rok

– o nowych kandydatów do chrztu wiary

– o pokój dla Ukrainy i Izraela

– o spotkania w Punkcie Misyjnym w Gościnie

– o poprawę zdrowia Zuzi Pilichowskiej, 
 Moniki Trojanowskiej

– o naszych seniorów w ich potrzebach: J. i T. Świercz,
 Cz. Zawołek, I. Rosińską, L. Puc, T. Szyszkę,
 Z. Dołkowska, J. Grudzińską, J. Lewandowską, 
 Z. Soboń, M. Wasylów, H, Paprocką, J. Witkowską, 
 R. Słodownik, E. Janiszewską, H. Zabłocką, 
 H. i J. Matulewiczów, R. Kakowskiego, M. Bakowicz,
 M. Kułakowską, B. Głembska, B. Froncalę, 
 Ruth Zagrodnik

– o pomoc w problemie zdrowotnym dla Barbary Froncala,
 Reginy Słodownik, Jolanty Antczak. Grzegorza Mazura,
 Juli Dziadosz, Krzysztofa Kaczmarka

– o problemy z kolanami pastora Karela
– o problem zdrowotny br. Jana Lewandowskiego
 i konsultacje w Instytucie Medycznym w Warszawie

– o pomoc w chorobie dla sióstr Grażyny Sękowskiej,
 Agnieszki Żygulskiej

– o osoby samotne i tych, którzy utracili swoich
 najbliższych

– o szybki powrót do Kołobrzegu s. Teresy Stępniewskiej

– o szczęśliwe rozwiązanie dla Agaty Maksińczyk
 i przyszłych mam oczekujących na swoje pociechy

– o służby zborowe

– o męża s. Marty Bortnik – Dariusza (złamał żebro)

– o pastora i Radę Starszych

– o transmisje nabożeństw na on-line. 

– o szybki powrót do zdrowia s. Ewy Babicz

03 Aneta Kulczyńska

04 Dorota Oyedemi

11 Genowefa Gutkowska

11 Jarosław Ostropolski

13 Elżbieta Bassara

14 Anna Olczak

16 Sylwia Downarowicz-

Pokorzyńska

02 Gabriela Paruszkiewicz

27 Danuta Pałczak

18 Monika Trojanowska

30 Barbara Glapińska

16 Teresa Kaliś

26 Lidia Mazurek

urodziny obchodzą

Najlepsze życzenia urodzinowe 
składamy również: 

Rocznice chrztu:

Krzysztofowi Wasylów (06), Irenie Karel (10), 

Jerzemu Bajeńskiemu (13), Grzegorzowi Jagielskiemu (18), 

Davidowi Hatfieldowi (19), Katarzynie Lewandowskiej (27), 

Trudzi Klamut (28) Gideonowi Babalola (28), 

Arturowi Dławichowskiemu (28), Edycie Nikiel (28)

 40 - tą rocznicę chrztu wiary 

10 - tą rocznicę również 31. 12. obchodzą siostry: 

Grażyna Kwiatkowska i Bożena Surma-Podkowicz

„Przez wiele ucisków wchodzimy do Królestwa Bożego” 

(Dz. 14,22). Niech dobry Bóg pomaga znosić wszelkie 

doświadczenia i da wytrwanie do zwycięskiego końca.

wspomina w dniu 31.12. br. Jan Lewandowski (jun)

28 – Czwartek – Wieczór Kolęd – godz.18.00 

06 – Środa – Wieczór Biblii Śpiewanej – godz. 18.00 
 (Jan Białęcki – Bard z Paryża) 

31 – Niedziela – Nabożeństwo Noworoczne – 
 godz.10.00

03 – Niedziela – Nabożeństwo – godz.10.00

10 – Niedziela- Nabożeństwo – godz.10.00

17 – Niedziela – Nabożeństwo – godz.10.00

24 – Niedziela – Nabożeństwo Świąteczne – godz.10.00 

16 – Sobota – Spotkanie Wigilijne dla Seniorów   
 godz.17.00

14 – Czwartek – Film – godz.18.00 

21 – Czwartek – odwołany 

W dniu 27 listopada odszedł do wieczności brat Marek Stasiak. 
Składamy wyrazy współczucia całej rodzinie.

Wyrazy współczucia
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